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P ł z a d  w s i a d a n i e m
d o p o c ą g  p o z n a ń ^ & r g a ,

(Od naszego warszawskiego ko;esponden a).
Warszawa, 24. października

(A) Przed wolną byłem po raz ostatni w  Po
znań u w 1895 roku. Choć był to role i okres duże, 
wystawy rolniczo - przemysłowe], urządzonej w 
tem mieście. Poznań robił wtedy wrażenie więcej, 
r.iź ponure. Znać było na każdym kroku — serce 
i o(ko Polaka musiało to odczuwać j widzieć — 
walkę napierającej na polskość niemczyzny i odpó;- 
zacięty oraz wytrwały żywiołu polskiego. Naróu. 
k 'óry walczy o życie, nie ma czasu się bawić. To 
też wtedy śmiechu, a nawet werwy i pewnej za- 
maszysiości nikt w Poznaniu nie mógł oglądać.

Miasto było polskim  w swej większości, lecz 
tej polskości było się trudno odsziukać. Trzeba by
ło wyjść gdzieś na przedmieścia, ot, na Walisze- 
wo, by znaleźć dziatwę polską, nawołującą sćę 
głośno na ulicy po polsku. W śródmieściu ro: 
brzmiewał wszędzie jięzyk niemiecki, :podczas g ly  
polski się chował dyskretnie.

To śródmieść e składało si§ z domów średnie] 
wysokości i średnich rozmiarów. Całość robiła 
pod względem architektonicznym wrażenie 
większego miasta polskiego. — Tylko mury 
forteczne o wybitnie pruskim stylu militarnym, 
bramy, które wiodły z przedmieść dó tego śród
mieścia, fosy i mosty zwodzone, podkreślały w y
mownie, że Poznań leży w obrębie monarchii 
pruskiej...

Po wielu latach niebytności zwiedzałem Po
znań — już w'asną siłą odsuwamy odl Prus — la
tem rotou bieżącego.

Co za niesłychane zmiany pod każdym wzglę
dem, pod zewnętrznym i politycznym!

Poznań się rozrósł w wiieBcie miasto, lecz mia
sto prawie o tyipe architektonicznym wyłącznie 
niemieckim. Mmy, fosy, mosty i bramy forteczne 
znikim ^ Ich nreisce zajęły szerokie, piękne ulice, 
zabudowane gmachami fundamentalnymi rządo 
wymi ł domami mieszkalnymi również okazałych 
rozmiarów. Pierwsze noszą cechę, podobną do 
wszystkich budowli publicznych, wznoszonych w 
Niemczech podczas panoTy&nia Wilhelma Ostatnie
go, jakieś naśladowanie wczesnego gotyku, prze
puszczonego przetz Pryzmat wagnerowskich za- 
cheeń j fantazyj, kolosy mało smaczne i mało sub- 

(Dmi«zy ciąg ba Kr. 2j>

m im  panoszy c
Nsbylew i Bracłas; zagrożone!

Sztab uftr. przygotowuje s!ę Jo opuszczenia ZmerynKi?
Pociągi stoją przygotowane do odjazdu do Płoskirowa!

Wiedeń, 27. października.
(Tefef.) (u) Z Odessy donoszą o rozwija ących 

się atakach oddziału Denikina na froncie ukraiń- 
J skim. Najzaciętsze walki trwają w obszarze Bra
cia w—Wapnlarka. Ca ty sztab .ukraiński, który 
znajduje się w Źmerynce przygotowuje się do

ewakuacji. Pociągi stoją przygotowane do odjaz
du do Płoskirowa. Na i zacięciej walczy po stronic 
ukraińskiej oddział Machny, który swego czisi 
urządził szereg pogromów i ma na sumieniu nie
jeden rabunek.

W ojsKa Denikina zajęły WapniarłŁę!
Posuwają się w kierunku na Bracław!

Wiedeń, 27. października.
(1'elef.) (u) Z Odessy donoszą: Walki między 

armią ochotniczą a Petlurowcami przybierają 
i nadzwyczaj ostry charakter. Po przelśćiu Buau 
! posuwają śię wojska Denikina w kierunku na Mo
hylew, zajmując ważną stacyę węzłową Wapniar- 
kę. Kolo Bracławia toczą się walki ze zmiennem 
szczęściem.

Na froncie antybolszewicklem osiągnęły od
działy Denikina również znaczne sukcesy I zdo
były one znowu Oreł i wałczą zawzięcie z ataku
jącym nieprzyjacielem na północ od miasta.

Na północ od Carycyna gromadzą bolszewicy 
znaczne siły celem • zaatakowania tego miasta.

DENIKIN DOTARŁ JUZ POD BOLCHOW.
Wiedeń, 27. październiki.

(Tolef.) (u) Z Londynu donoszą: Bolszewicy 
podjęli gwałtowne ataki na wojska Denikina wy
sunięte klinem ku północy przez Oreł. Atakują oni 
z obu strzydeł w obszarze Dmitrowska-—Dmi- 
triew® i Woroneża. Wojska Denikina na północ od 
Orła dptarły pod Bolchow.

REWOLTA W CZERWONEJ ARMII.
Wiedeń, 27. października. 

(Tsiei) (u) Ze Sztokho’mu donoszą: Bolsze
wicy przyznają się do rew°ity w szeregach swej 
armii, przyczyną tej rewolty są klęski poniesione 
pod Petersburgiem,

Prasa bolszewicka, komentując jednak tę wia
domość, stwierdza, jakoby z poprawą sytuacyi 
uległ także zmianie i nastrój w armii bolszewic
kiej. Nadto dodaję owa prasa, iż nawet mniensze- 
wicy oświadczyli się raczej za Rosyą sowiecką 
niż Deniklnem

RADIO SOWIECKIE O SYTUACYI.
POD PETERSBURGIEM.

Wiedeń, 27. października.
(Telef.) (u) (Radio z Moskwy.) Nlebezpiteczeń 

stwo pod Petersburgiem Już minęło. Kontrataka
mi odrzucił śmy nieprzyjaciela poza Krasną Górkę 
i Pawłosk. Nieprzyjaciel stracił siłę zaczepną nie 
atakuje, ograniczając się tylko do odpierania na. 
szych ataków.

STRAJK W FABRYKACH AMUNICYI W 
TAGANROGU.

Wiedeń, 27. października. 
(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą;, ie  w Tagan. 

rogu wybuchł w fabrykach amunicji strajk robo
tników. Strajk tfen ma charakter czysto polityczny 
Robotnicy domagają się zakończenia wojny.

BOLSZEWICY MARŻA O ZWYCIĘSTWIE.
Wiedeń, 27. października. 

(Telef.) Ou) Z Helsingionsu donoszą: Rosyi 
sowiecką obiega tylko jeden okrzyk: „Dość jni
klęsk trzeba zacząć zwyciężać1"
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tdnc. Drapie, domy prywatne — to naśladowni
ctwo niewolnicze domiów berlińskich z ulicy Pod 
Lipami, albo ra  Kuituorstendammie. S tawern, kto 
wszedłby w mury Poznania, nie wiedząc, kto go 
zatniesz kują, ten przysiągłby, że ma przed sobą 
miasto na wskróś miamteckie,

Omyliby się niesłychanie. Bo polskość aż kin’,, 
wrze j szumi wśr6d morów niemieckich. Po w y
pędzeniu Niemców i mimo, że jeszcze mnóstwo u- 
i zędmików pruskich — wyłącznie Niemców — po
zostało na miejscu, pcJkazało się odiazu, że P o 
znań ma przeważajęeą ludność polską i że ta lud
ność polska wyciska piętno na Poznaniu. Na uli
cach, w lokalach -publicznych, w  ogrodach w szę
dzie słychać Język polski. Niemiecki cofa się, znika.

W drugiej połowie sierpnia, gdy zwiedzałem 
Poznań, napisy na urzędach już prawie wszędzie 
pozmieniano z niemieckich na 'poisik;e. Także i na 
dworcu kolejowym, choć służba kolejowa by U 
niemal wyłącznie niemiecką. Szyldy przeważnie 
wyłącznie polskie;' dwujęzyczne pozostały na 
sklepach niemieckich.

ByJ&m też wówczas na osfatnlem przedsta
wi enru niemieckiem w teaitrzę miejskim. W tym 
gtmohu, którego fundamenty mieszczą bardzo In
teresujący dokument historyczny. A mianowici. 
pergamin, na którym Wilhelm Ostatni poręcz^ 
swońp podpisem monarszym, żę nigdy na scenie

Naczelnili Paftst
<«A WEZWANIE NACZELNIKA STANIE WIEL

KOPOLSKA JAK MUR!
Poznań, 27. października.

(PAT.) W  niedzielę o 10 rano udał się Naczel
nik Państwa, do katedry na cichą mszę. U wró: 
katedry powitał go prymas DaWte. Na rynku 
przed ratuszem zebrały się tłumy publiczności 
chcące być świadkami przyjazdu Naczelnika dc 
ratusza. Przed smnytn ratuszem ustawiła s|ę kor- 
poracya strzelecka i inne stowarzyszenia ?. em
blematami i chorągwiami. Około U .45 zajechał 
Naęzelhtk, eskortowany przez banderyę ułanów 
U wejścia na schodach ipowitał go prezes miastu 
dr. Drwęsjtl, który przemówił nostOPującemi sło
wy: -,Na chwilę tę czekaliśmy długo, marzyli o 
niej ojcowie nasi, kiedy kosy stawiali na sztorc, 
gwarzyły nam o niej matki nasze, kiedy ucząc 
nas padefza mówiły: Pamiętaj, że kiedyś t  łaś z 
sprawę przed Nim, który przyjdzie, Przybrane w 
dostojeństwa, Naczelnikiem Narodu. Oto przyby
łeś do nae l sto’my przed Tobą, zdając sprawę 
z czynów naszych, myśli i starań. Nie roztrwoni
liśmy ojcowizny naszej, broniliśmy jej przad 
wrogiem, który slg do nas wdzierał I wrogiem, 
który tu był. Twarde było tycie nasze — choć 
nieraz krwawiły się serca — jako twardy 
musi być kamień który w fundamentach leży ppd 
gmachem. Od«3a:emy Tobie dziedzictwo, które
gośmy strzegł , Tobie, który masz prawo szafo- 
wiać życiem nas/em i krwią naszą. Szafuj niem- 
na zbawienie narodu. N‘ech żyje nasz Naczelnik 
Józef Piłsudski". Okrzyk fen pod!efv zebiare 
przed ratuszem tłumy i powtórzyły kilkakrotnie 
Nacżelnik podziękował za serdeczne przyjęcie 
i udał się do ratusza dł,i zwiedzenia gmachu. W 
sali Złotej Odbyło się śnadanie, podczas -którego 
przemawiał prezes rady miejskiej dr. Mieczkow
ski. Uprzytomnił on bolesne dzieje, przez jakte 
przośzła Wielkopolska wskutek zapędów ger
mańskich, i miedzy innymi pow'edz;ał: Od Pozna
nia stronili artyści i uczeni, w tern mieście zaka
zano nawet używać Języka polsk ego. Niebywałą 
radością jest dla ludności, źe może powitać Na
czelnika i ugościć gó na Zamku, który zbudowano 
dii a zadokumentowania nlemjeek'ego charakteru 
miasta, na tym zamku, który m ai być *ymbo'em 
pognębienia żywiołu polskiego, Mówca wskazał 
następnie, że we wszystkich zaborach przetrwał 
zdrowy duch dążności ku zjednoczeniu. Te ten- 
deneye zaznaczyła Wielkopolska całem swójem 
stanowiskom w czasie wotey a zwłaszcza w 
dnlłt 27. grudnia z. r.. gdy chwyciła /a broń dla 
pozbycia się ctetnlezców. Odtąd Wtelkopoiska 
Mać bodzie na straży n0*rveb zaoftoćflich kremów, 
N:emcy. jaik to niedawna słyszeliśmy Z mifirodftf* 
ufego miejsca, nie uważają, by przegrali kamparę, 

poprzysięgli, że dążyć będą do odzyskania dziel-

tego teatru — nawiasem mówiąc, stawianego
przeważnie za pieniądze obywabeli poznańskicn. 
narodowości polskiej — nie rozbrzmi jedno słowo 
polskie. Dziewięć lat minęło od chwili wmurowa 
nia tego pergamin ii i artyści polscy dla Polaków 
Wielkopolski -zeźblą co wieczór w swych ustach 
mowę wiązaną i prozę autorów polskich.

Zamek, w którym teraz będzie mieszkał Na
czelnik Państwa poi s-ki ago, nosił na życzenie c-.- 
ssrża tytuł „Ka-serlfche Pfalzbur-g". Taktem mte 
nem oznaczano we wczesnych wiekach ćrednięh 
zaraz po wędrówkach ludów zamki grani-cżsie nie 
rnieckte, których markgrafowie robili zbójecko- 
zabotfeze wycieczki na ziemie sfowlańskte, by je 
wcielać do Niemiec. Ta- nazwa 'luś-truje, jakie 
te nadzieje Wilhelm Ostatni przywiązywał do 
ri em ożenią Poznańskiego i Poznania. Po zakoń
czeniu tego dzieła miała fala germańska się rozlać 
po innych ziemiach polskich. Zam ary an-eksyotu- 
styczne niemieckie, podczas -wojny, a zwłaszeża 
w ostatnich dwóch latach występujące 2 całą bez
czelnością, pouczają, jaki to lo s  chciano zgotować 
całej ziemi Płockiej i Łomżyńskiej, Ciechocinkowi 
wraz z -Raciążkiem, ziemiom na zachód od Pilicy. 
Częstochowie, zagłębiu Dąbrowskiemu i Olku
szowi.

Stało się inaczej. Na Pfalzbnrgw rezyduje Na
czelnik Państwa polskiego.

w a  w  P o z n a n iu .
ńc wschodnich. Tu mówca zw róci Się do Naczel- 
iika, apelując do niego, by miał w pamięci te 
resy zachodnie Polski: „Na we2wn»ie Twoje, 
aczelnikii, stanie ta dzielnica jak fńur I nie po
woli zagrabić ziem? polskie}". Dr. Mieczkowski 

'ftkońcżył; słowami: „Powiedź nas do tui Pol
ki, jak’ myśmy to sobie wymarzyli, do Potski sil-
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Z e  ® p  i* a  w
Lwów, 27, października.

BERLIŃSKIE LCT.Y UKRAIŃCÓW.
(zet) „Prikarpatskaja Riccz" pisze:
— W Berlinie —1 jak wiadomo — mieść się 

ukraińska mennica. Wobec tego wszelako, że bi
cie monety ogranicza się tylko banknotami, lekki
mi do transportu, przeto zdawałoby się, że loty 
napowietrzne Kamieniec Podolski—Berlin na gi
gantycznych aparatach mogłyby być o wiele 
rzadsze I na tern nie ucierpiałby nic Skarb ukram- 
ski. Cóż kiedy rząd ukraiński posyła równocze
śnie -pociągami delegacye cl n W arszawy, a drogą 
powietrzną delegacye do Ber lima-1

0  BRAKU ORYENTACYI U RUSINÓW,
i(zet) Przemyski „Ukraińsk-ij Hotels" pteza;
— Od sierpnia 1914 r. mówiono wśród Pola

ków o rożnych oryeatacyaeh,. a przed«wśzyst- 
kjem o austryackie' i rosyjskiej. Jednakowoż fak
tycznie Polacy mieli tylko polską (podkreślente ory 
ginałlń =~ Przyp. Red.) oryentacyę, nie inną, jak 
tylko pOhśKą.

1 u nas mówiło się w t. 1914 o wyem aeyl 
„fitiiśtryacikiej“, czy „niemiecktej", a w os ta* nich 
czasach krąiźyty ■pogłoski o polskiej oryefltacyi 
Petruszewycza.

Wobec tego trzeba wyraźnie zaznaczyć, źe 
nasza oryentacya ma być ukraińska i leszcze raz 
tylko ukraińska, a żadna Inna,

RUSINI WEOJFRSGY NIE CHCĄ BYC 
„UKRAIŃCAMI 1“

(zet) We „Wperedzle" czytamy;
— Na wjoeu wUtt gwarze mówfł także socyi-

lista ukraiński Jaceik Oistctu-czuk. { kiedy Ukazał 
swoją twarz „ukraińską" Ind powiedział jemu. że 
na zgrOMfldzenbt rosyjiktom niema mHssra dla 
niego, A gdy óstttpezufc zaczął protestować z 
piersi 2,000 delegatów włościańskich wyrwało się: 
„Precz z nłmi"*

ROSYANIE KARPACCCY O GALICYI WSCHO
DNIEJ,

(zet) — Dla koalicyi — pisze ..Prikarpatókaja 
Ruś" — rozstrzygnięcie sprawy wsch<xhiio-gali-

nej, szlachetnej i jedfloTłej". Około godH. 3 popo-
łudn u Naczelnik Państwa udał się na wyścig! do 
Ławicy pod Poznaniem.

POWITANIE NACZELNIKA W TEATRZE.
Poznań, 27. października 

(PAT.) Rzęsisty deszcz, który spadł w sobotę 
wieczorem, nie przeszkodził ludności miasta ze
brać się tłumnie przed gmachem Teatru wtelkie- 
go- dla powitania Naczelnika Państwa w  chwili 
jego przybycia na przedstawienie galowe. Gdy 
ukazał s e  Naczelnik, z tysiąca piersi rozległy się 
okrzyki ha jego cześć. Naczelnika, wprowadził do 
loży p-erwśzego piętra minister Seyda. W loży 
Naczelnika zajęli miejsca gen. Henrys, nTnlsier 
Wojciechowski i generałowie Haller i Muśrńcki 
oraz świta Naczeln'ka Państwa. Orkiestra teatral
na odegrała hymn narodowy, a potem przedsta
wiono scenę z Legionów Wyspiańskiego „W Wa
tykanie". Następnie odegrał* orkiestra palone* 
Szopena A-dur. i wystawiono drugą scenę z Le» 
glotiu „Na k;:p to'u‘\  W czasie półgodzinnej prze
rwy palono mrzed teatrem sztuczne ognie, którym 
przypatrywał się Naczelnik z balkonu, po przerwie 
odegrano drugi akt ze „Strasznego Dworu".

MŁODZIEŻ AKADEMICKA DO NACZELNIKA
Poznań, 27. października. 

(PAT.) Pi ogram uroczystości akademii W 
Teatrze -starym na cześć Neczeln ka Państwa u* 
żupelnił w ostatntei chwili szczegół, śwtatłczący o
wielkiej serdeczności przyjęcia, przygotowanego 
Naczelnikowi w Poznan u. Do Naczelnika rndno- 
wicie przemówił przedstawiciel młodzieży a ki: d fi
lutek ej w mundurze woj&kowarn imieniem tych, 
którzy w chwili dziejowej porzucili ławy uniwer
sy teck i l podążył' na pole bitwy, aby czynem 
73świadczyć o swej miłości dla ojczyzny, I wyra- 
ił hotd Naczelnemu W ń^ów l 1 Naczełfńkowł 

Państwa.

r u s k i e  h.
cyjśikiej nie jest wcale tak pilne, jak dla R zeczy
pospolitej polskiej. Rozumiemy doskonaie, że dla 
Polski byłoby prostem zabójstwem być państwem  
bez 'gramie. Dla niej władanie OaJieyą w-sóhodnlą
— lo minimalne granice, dopuszczające jej istnie
nia, jako państwa, Ale i koałgcya ma zobowiąza
nia w  sp r a w b . wuctodnlo-galicyjsklej, przyjęte 
dawno przed zwołaniem  ikonferencyi pokojowej, 
obo wiąz luj, których tire zmtełiiła wolna, w obec te
go, źe Rosya nie przesłała być sojuszniczką koa
licyi, jakkolwiek niema na konferemcyi swojej re- 
prezentacyf,

Gdyby Rzeczpospolita ukaratińska była uznaną 
przez koalitsyę -  cofnięcie s«ę we^k ukraińskich 
za Zbruca mogłoby oznaczać w ygnńa przez 
Polaków wolnę i przysądzenie Oalley? wtechódniej 
Polsce zasadzać się na rezukatsoh nt-ęźnej roz- 
nrawy. Ale cała konieczność wojny z Ukraińcami 
była motywowana wówczas nie pragnieniem u- 
zyskandu granic wschodnich prziz Polaków, tvi- 
ko praiynterfcm obrony żywiołu polskiego w Ta- 
heyi wschodniej przed zezwierzęceniem zbolsze- 
wlczałycih Ukraińców, Obecnie — naturalnie 
prfil’« zrpomniała io tyeb motywach | bez żenady 
wskozuie na to, że prawa Polski do Oaltet-i 
wschodniej zostały przypieczętowane Ikrwlą Lo* 
baterskiclh obrońców Lwowa j zwycięstwem Po
laków nad Ukraińcami.

Trzeba wszelako pamiętać, źe  o Me petyskn  
zwłoka w decyzyi jest miekorzysttna dla Póbkń 
o tyle polsko-ruskie zawieszenie brom;j może dać 
Polsce to, czego nie mogła dać wpina, a mianóM i- 
Cie dosirtteresement Rusinów w sprawie Galicy i 
Wschodniej.

Czy bodzie to zupełną Wysraną, czy ośwteć- 
czenie Rtusśnów wystarczy do decyzyi o  losach 
GaHoyi, — to pytanie, dopuszczając® różne odpo
wiedz!,

O CZEM RUSINI CHCĄC ROKOWAĆ?
(zet) Ruska nilsya dyplomatyczna, przebywa

jąca obecnie w W arszaw ie pod przewodnictwem  
dra Leófikłasa M yd ia iłow i l dra Stefana W ytw y-  
ćkiego, wyklucza — jak donosi „UkMfńśklj Hełos"
— z rokowań z Pofcką Sprawę Oftlłcyl wschodniej.
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KONCENTRACYA JEŃCÓW 1 INTERNOWA
NYCH UKRAIŃCÓW. 

t(zet) Na zazasadzie rozkazu ministerstwa
spraw wojskowych wydzielono ze wszystkich o- 
bozów jeńców i internowanych Ukraińców nad
dnieprzańskich i umieszczono ich w Łańcucie,.— 
Znajduje się tam między innymi przeniesiony z o-

Lozn w  Dęblinie, b. ukraińsiki minister wojny Jan 
Rudenkoi

SANITARNA MISY A NA UKRAIN?.
(zet) W Wiedniu przygotowuje obecnie admi- 

ia! dr. Jarosław Okuniewski] misyę sanitarny — 
która uda się na Ukrainę.

Armia solslfa bierz j w opi aKę zabytKi sztuKi.
Wrażenia z objazdu wschodniej Małopolski. — Stan zamków: w ^łoczowK, Tarnopolu, Zbarażu Pod 

horcach i IRzeżanach. — Inne zabytki. — Ukraińskie barbarzyństwo.
Lwów, 27. października, ry  obecnie konserwuje wojskowość, w ten sposób,

(mg) Na posiedasulu wydziału Tow. opieki 
nad zabytkami sztuk: i kultury w dniu 23. bm. p o i 
przew. ,prof. Zubrzyckiego wojskowy referent <> 
chrcny zabytków kap. Gebert zdał sprawę z  ob
jazdu wschód. Małopolski, zaznaczając że armia 
polska posuw ająe się naprzód, bierze w opiekę 
wszystko zabytki sztuki i kultury polskiej. W y
cieczka, którą odbył w towarzystwie p„ Czofow- 
skiego i p. łtub-ma dała możność ni ety Ifco oglądnię
cia ale j odfołtografowana ważniejszych zabytków.

W Złoczowie .zamek jest w zupełnie dobrym 
.stanie, a to dzięki 'temu że jeszcze za czasów au- 
stryadkich został przemieniony w więzienie, i ja
ko budynek rządowy Starannie utrzymany.

W  Tarnopolu Muzeum zupełnie zniszczone. 
Zamek oraz brama wjazdowa w zupełnie dobrym 
stanie.

Zaimek zbaraski bardźo mocno uszkodzony. — 
Dach rozebrany. Wskutek tego mury się walą — 
już za czasów ukraińskich runęło lewe skrzydto. 
Do Dowództwa Etapu została wniesiona prośba o 
ostemplowanie drzwi, aby choć częściowo zapo 
biedź dalszej rumie.

Zamek brzeżański również potrzebuje rychlej 
naprawy, — gdzieniegdzie zwisają kro:kwie, a pod 
naciskiem śniegu może nastąpić katastrofa.

Kaplica Sieniawskldi mocno uszkodzona. Trum
ny pootwierane, fryzy poodbijane, buławy z rąk 
kamiennych rycerzy powyjmowane. Kapitan po-

że założyła w nim 'magazyn.
W Raju pałacyk oraz biblioteka Jakóba Poto

ckiego doszczętnie zniszczone. Moskale zatapiali 
książki w wodzie, Prusacy ogromnie wiele rzeczy 
wywieź!:. Bardzo mała cześć uratowana. Z obra
zów jedynie Wjazd Ossoińskiego do W arszawy 
ocalał.

Kapitan zakończył prośbą by Towarzystwo u- 
ważało go za pośrednika swego między wojsko
wością. Zaznaczył też, że jest projekt zwołania 
zjazdu oświatowego referentów z całej Polski do 
Lwowa. Mają s-'ę też. odbyć kursa dla instruktorów 
wojskowych, a to w tym celu, by żołnierzy pou
czyć o wartości zabytków sztuki i kultury, a tern 
samem ustrzedz je od bezmyślnego niszczenia.

Na zapytanie prof. Zubrzyckiego o stano zam
ku w  Podhorcnch odpowiada kapitan iż miał dcóąd 
infrurmacye dosyć sprzeczne, pewnem jest to, że 
generał Jędrzejewski znaczną część zabytków w y
w ó z  f stamtąd eto Krakowa. Zaznacza też, że figu
rom przydrożnym Świętych (nawet ruskich) Ukra
ińcy głowy odpiłowywałi.

Pó ukończonej dyskusyi nad wykupem cen
nych zabytków sztuki przez antykwairzy i wysy
łanie ich za granicę, prof. Zubbzyck; składa podzię
kowanie kap. Gebertowi, prosząc go o poparcie 
przedsiewizęć Tow. na przyszłość.

Nastąpił wybór sekretarza p. Cieśli, poczem 
postanowiono, że walne zgromadzenie ma się od

leci! porobić podstawki 'Podtrzymujące w eka, a b y ; (tvć w  połowie listopada i wybrano Komisyę Ma 
się nie zawaliły. Również postanowiono znszcze-jtkę, która ma się zastanowić nad wyborem nowe- 
nie całe przedstawić właścicielowi, hr. Potockie-J2o wydziału, 
mu, oraz zachęcić go do odbudowy zabytku, k\o-

Postulaty ekonom iczns na J 3zyc'śtetjva iwo vskśegc.
Lwów, 27. października.

(zet) Poa hasłem walki o najprymitywniejsze 
konieczności życinwe odbyło się w n edzielę przed. 
Południem w małej sali Polskiego Tow. Pedago
gicznego wai]ne zgromadzeni członków lwowslóe- 
go oddziału P. T. P. przy wcale 1 cenym udziale 
członków obojga płci.

Sprawozdanie z czynności z^ząau
referował prezes oddziału, dyr. Szczurkiewicz, 
podnosząc, iż jeśli Lwów obronił się przed .nwa- 
zyą ruską, jes^ w tem dużo zasługi naszego nau
czycielstwa, które w  szkole nieciło uczucia pa- 
tryotyezne. Praca nauczycielska wiszelako niema 
należytej i uznania, skwro nauczyciele, bowołam do 
Rady szkolnej kraj. są uważani nie za samodziel
nych referentów, ale tylko za pomocnicze siły 
administracyjne. Również tak ważnej sprawy ka
tastru nauczycielskiego nie zdołano przeforsować.

p<, zatwdrdzer.iu zeszłorocznych .protokołów 
bez czytania zabrał głos .p. Jaremko w tyle waż
nej sprawie, jaką jest

sprawa opału 1 mieszkań nauczycielskich.
Nauczycielstwo lwowskie stanęło w obliczu 

katastrofy, gdyż gmina lwowska nie chce zaopa
trzyć go w dr/.ewo i jakkolwiek ustawa w teJ ma- 
taryi została ogłoszona drukiem, magistrat zasła
nia się brakiem rozporządzenia wykonawczego. 
Ponadto z a r z ą d  opału -miejskiego jest zdania, że 
drzewo dla szkół nie należy s'ę bezpłatnie. Wkoń- 
ku postawił następującą rezolucyę:

1) pauczycolstwio miasta Lwowa i powiatu 
zwraca s:ę do wydziału P. T. P. o poczynienie 
starań u odnośnych władz w k;erunku wprowa- 
dź%iia w życic postanovdeń o świadczeniach wo

lnych;
2) nauczycielstwo wzywa mma.4 oddziału,

aby bezzwłoczną interwencyą wyjednał w gminie 
nu Lwowa bezpłatne dostarczeń e opalu dla na
uczycielstwa lwowskiego, ewentualnie wypłaty 
równoważnika, przewidzianego ustawą powyższa:

3) Wżywa się zarząd oddziału, by w R. S. O. 
zamiejskiej wdroży} kroki, zmierzające do dostar
czenia przez gm!ny z funduszów szkolnych miej
scowych opału dla nauczycielstwa.

Nad wnioskami tymi rozwinęła s:ę szeroka 
dytNusya, w której zabierali glos (czasem ki'ka- 
knr'tn'e) pp. dyr. Baygei B’aik& Dubrawsk?, Ko
chan, Karwowski i Rafiński. P. Rafiński postawił 
nawet wniosek, by spowodować wypłatę dodat
ków rrńejskioh dla nauczyc’e'stwa takich, jakie .są 
wypłacane już w Kongresówce. Dyr. Pierzchała 
znów .postawił wniosek w  spraw ę dostawy dla 
gospodarstw domowych pewnej ilości mąki i bu
raków.

Na wniosek dyr. Szczurkiewicza wybrano 
k°m?syę zaopatrzenia 

nauczyculstwa szkół powszechnych w środki o-
dzieżowe i aprowizacy ne, w  której skład weszli 
pp.: Bayger, Czerszyk-Bąkowska, Domaczyr, Du- 
Iębia.nka, Dubrawski i Kodhan.

■Nastąpiły wybory: 1) sekretarza oddziałowego 
którym został p. Źółczyński oraz 17 delegatów na 
walny zjazd. Wreszcie załatwiono zmianę statu
tu organizacyjnego P. T. P.

 ____________
Zak’ad d'"tvs'yczno-technłr7ny

D r . m  d  A f  ? e e f »  F r t o c f a
Lwów. ul. M kołaja 20 (rzystanek linii K. D ). 1666

Specyalista chor(5 > skdrn :h I wenerycznych
Dr. BEIHOEIR
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Wiec sędziów wschód. Malopolsk' 
w sprawach ekonomicznych.

Katastrofalne warunk, żyda. — Brak opału. — 
Sędziowie wschód. Małopolski żądają płac sę
dziów b. zaboru rosyjskiego. — Delegacya dej 

Warszawy.
■' Lwów, 27. październik:!.

(mig.) iNędza materyalna naszej inteligencji 
przybiera zastraszające rozmiary. Ludzie, stoją
cy na wybitnych stanowiskach społecznych, ztó- 
rzy zaliczali się dawniej do dobrze sytuowanych, 
dziś stoją przed katastrofą zupełnego braku zao
patrzenia na.zimę w najkonieczniejsze artykuły. 
Wyrazem tych stosunków był wiec sędziów 
wschodniej Małopolski, który odbył się w nie
dzielę o gedz. 10 ramo w małej sali rozpraw sądu 
karnegd pfzy ul. Batorego.

Przewodniczył obradom rad. Sznajder. Obe
cni byli prezydent sądu kraj. dr. Czerwiński, gre
mium sędziów ze Lwowa i delegaci z Przemyśla, 
Sambora, Złoczowa j innych miast.

Przewodniczący podniósł w '.zagajeniu cięż
kie położenie stanu sędziowskiego i potrzeby zwró 
cenią uwagi rządu na te stosunki.

Referent sędzię okręg. dr. Franke v imienin 
Wydziału Związku kraj. sędziów, przedłożył na
stępującą rezolucyę, uzasadniwszy ją poprzednio 
omówieniem niebywałej drożyzny i trudności na
bycia wszelkich artykułów:

„Wobec niesłychanych stosunków drożyźnta- 
itych, parujących w b. zaborze a-ustryack., wobec 
stałego, niepomiernego wzrostu cen środków ży
wności i najpotrzebniejszych artykułów codzien
nego użycia, a zwłaszcza przedmiotów zapotrze
bowania zimowego, zgromadzeni na wiecu odby
tym we Lwowie 26. paźd'z:emika sędziowie wsch. 
Małopolski dc,maga się zrównania ich płac z pła

cami sędziów Ibyłego zaboru rosyjskiego, ą do 
czasu załatwienia tei kwestyi domagają się ra  ra
zie wypłacania poborów dotychczasowych w 
markach, w relacyi, przyjmującej równorzędność 
mańki z koroną. %

Celem jumożliwienia sęjdziom pozbawiony m 
wszelkich środków materyalnych zaspokojenia 
ntigiących potrzeb zimowych,' domagają się sę
dziowie doraźnej pomocy w formie przyznania, 
mi jednorazowych miesięcznych poborów.

Zarazem zwracają sędziowie uwagę na przy
gnębienie okóJu sędziów, których rozpaczliwe po
łożenie materyalre doszło do ostatecznych granic 
i podnoszą z naciskiem, te  miezaradzenie złemu 
mogłoby sędziów wraz z ich rodzinami postawić 
w obliczu katasłroiy.“

W dysk asy i zabierali głos pp.: wiccpr. Jawor
ski z Sambora, dr. Rybicki, rad. Orzehki, delegat 
ze Złoczowa p. Antoniewicz, p. Szypuła, prokur. 
Lubieniecki, prez. Małaczyńskt i inni. Domagano 
się przydziału kontyngentu towarów od rządu, — 
podnoszono trudności zakupienia opału i ziemnia
ków. szerzące się wśród Jiudności paskarst wo i 
kubsjiiarstwo i dzisiejszą nędzę urzędniczą. Mimo 
tak trudnych warunków życia sędziowie nznaią, 
że grożenie Rządowi polsikiemu strajkiem by toby 
stanowiskiem niepatryotyeznem.

Rezolucyę przedłożoną przez referenta u- 
chwalono bezzwłocznie wysłać do ministerstwa 
,.praw:edłiwoiści. mmfcti skarbu i do Sehnu. Ńa<!V> 
post a n owioń o wysłać do W arszawy, jako delegat 
tów pp. Lubiemieckiego i Antoniewicza, którzy' 
maja wyjednać u rządu przydział kontyngento ar- 
Aykułów żywności, pozwolenie na rekwizycyę 
zboża w okolicy, zA\\p$fo w gotówce na zakupno 
towarów itd. O w s ia n iu  delepa+ów zawiadomi 
Związek okręg krakowski, który równocześnie 

odbywa walne zgromadzenie.

Z  życ^a mlcdzjcźy.
Lwów, 27. października 

(zet) W  niedzielę wieczorem odbyd się w saii 
Domu Akademickiego, nader odświętnie przystro
jonej z elenią, wieczór inauguracyjny „Czytelni 
Akademickiej11. Po zagajeniu przez prezesa Czy
telni p. Morawskiego, referował p. Nowak pro
gram prac czytelni Akadenrckiej, nad któryrn roz
winęła się ożywioria dyiękujsya, z której oka/ało 
«;ę, że młodzież nasza ma wiete planów pa przy- 
szlość tufal Wieczór zatkoóczyto zebrome
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.towarzyskie. w którem wzięło udział całe mn^- 
*two pięknych koleiąpek uniwersyteckich. Szkccla 
tylko, ż« brakło tradycyjnego „gąsiora". Cóż. kie
dy czasy nie są po temu?!

PolsKi Komitet 
,,Dzieci na wieś“ we L wow fe.
przygotowuje z tegorocznej akcyi szczegółowe 
sprawozdanie, które będzie podane do publicznej 
wiadomości. Zanim jedi/ak to nastąpi, składamy 
na razie tą d.rogą serdeczne „Bóg zapłać" tym 
wszystkim, którzy swą pracą, pornócą i d irt;n : 
przyczynili się do urzeczywistnienia wielk:ego 
dzieła.

Pragniemy tem prGieznem podziękowań em 
dać przedewiszysfkiern nauczycielstwu lwowskie
mu choć częściowe zadośćuczynień'0, za zarzuty, 
uwłaczające honorowi wychowawców polskiej 
dztetwy, a które po zbadaniu okazały się bezpod
stawne.

Stwierdzamy z całym naciskiem, że Nauczy
cielstwo nasze pracowało na ko1on*ach i półkolo
niach sumiennie, gorliwie i z ^świeceniem dla 
dobra młodzieży, za co należy Alu się uznania i 
wdzięczność społeczeństwa.

Z pobytu Delegata w Przemyślu.
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl! w październiku.
W czasie pobytu swego w Przemyślu przyjął 

delegat rządu ,p. dr. Gałecki na posłuchaniu przed
stawicieli wszystkich ważniejszych crgau/zacyli 
miejscowych. Imieniem organizacyi poNkiei mia
sta Przemyśla jawili s'ę poseł dr. Tarnawski i 
r.rof. P rzyjem?ki. Omawiano głównie stosunki a- 
prowizacyjne znajdujące się niestety w  on’aka- 
nym stanie.

Radę ludową żydowską reprezentowali pp. 
Probstein i dr. La-ndau, którzy m:ędzy innemi p -  

•>j$j się na niezdrowe stosunki .panujące w  tutej
szym gimnazyum polSkier.i, skąd1 wyrugowano 
wszystkich uczni wyznania mojżeszowego sió
dmej i ósmej klasy. Przedstawiono też. delegatowi 
jedyny w naszem mieście fakt zorganizowanego 
bojkotu sklepów żydowskich, urządzonego przez 
katolicką młodzież szkolną, która prKez szereg 
tygodni utrzymywała swoje w arty u wejścia do 
żydowskich sklepów, zwłaszcza księgom i han
dlów papieru i1 Przyborów szkolnych

Przedstawiciele Polskiej partyi socyaT. przed- 
stawth katastrofalny brak mąki, zboża i węgla z 
powodu którego musiano zwinąć piekarnie r ,bo- 
tnreza. żywicielkę szerokich wamtw ludności.

P. delegat przyrzekł uczymć wszystko mo
żliwe dla poprawy tych niezdrowych stosunków.

Sten, a.

P o ^  z ^ a H i e m  s t r a c i ł *
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, w pa 'dzierniku.
Od soboty 18. października br. strajkują tutej

si pomocnicy fryzyerscy. Usiłowania delegatów 
ich i (pracodawców nic tak rychło, zdaje się cbu.ro- 
i^adzą do porozumienia, gdyż warunki propono
wane przez obie strony bardzo się różnią. Najtru
dniej przedstawia sie uregulowanie kwostyi wyna
grodzenia. Podczas gdy pracodawcy proponują 
Pomocnikom swoim udział w  'dochodzie w wyso
kości 25% od inkasowanych kwot. nomccmcy, 
przyjmując tę propozycyę, domagają się pomad' 0  
leszcze stałe? płacy po 500 koron miesięcznie.

Nadto żądają pomocnicy, by właścicble za
kładów fryzyerskioh zobowiązali się me przyjmo
wać pomocników niezorganizowanyeh. W myśl 
ich żądań miałby personul być zatrudniony od 
■godziny w pół do ósme i rano do siódme,!, wieczór, 
a pracodawcom nie byłoby wolno poza tenti go
dzinami oez ich pomocy pracować.

Wobec tych żądań zażegnanie strajku nie w y
daje się blizkiem, i Przemyśl zyska wnet sławę 
„miasta brodatych1*.

Sterna.

T>J j 9 l. 7E> E S  £ 3  3La TM  3E3-

i;r 3 j b b  8 !“ 1 T o n . i j i ł i a  O i t ó i i s j "
we L w o w ie ,  A k r d e m i ik a  23.Sbó& i  drzewiia

I f l f i n  B I  drzewostany nadają ~e się do eKs^loatacyi, oraz wszel-
f i lk ł f l i r  Ki śtłęty materyai drze ny 18421
* ‘

I W f l f f i T f f l l l f T f f l  materya* drzttwny meblowy, budulcowy i opa- 
1  JraM IU & fffm  ^owy. oraz wszelkie tnasiyny do obróbki drzewa.

wyświetla w»p;«
w 5-c'

Kweetyę tę 
n ały film w 5-ciu .z  śct« :h 
od wtorku 28 października
w kinoteatrze L £ W

pod tytułem  :

O F I A R A  W IE C Z N E G O  0 G 1U A
Jako uzupełnienie wspaniała komedya w 2 częścncb 1M38
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M A R Y S I E Ń K A
( p ia ć  S m o i l t i  i. 5  )

2 7 /X

1 9 1 9
K O P E R & m
( u l .  K o j  j f u I K ł O .)

Zagadka strasznej ragedyi w Maycrlino w 4-ch v elKit h aktach z prologiem.

A S C Y S S E A t S  R O D O Ł F
i baronówna Wetsera
Sensacyjne s czególy według autentycznych sprawozdań naocznych świadków

jeszcze żyj tcych. 18439
W rt mansową intrygę miłosną Arcykbięc>a Rudolfa i Mary Yetsrry wmieszani 
są cesarz F ane szek Józef, następczyni tronu Stefania I wiele osobistości 
z dwo. u austriackiego, jak również arysiokracya węgierska.

Na edciio&i! Borysowa odparte ataKi nieprzyjacidsKie!
Homuallłat eiztatou generalnego.

Warszawa, 26. października.
Front Utewsko-białoruski: Pod Dźwińskiem

słaba działalność naszej i nieprzyjacielskiej arty- 
leryi. Na odcinku północno-wschodnim ożywiona 
obustronna działalność wywiadowcza. W rejonie

Borysowa odparliśmy kilkakrotne ataki nieprzy
jaciół. Na reszcie frontu sytuacya bez zmiany. 

Froat wołyński: Nic nowego.
Haller.

BOLSZEWICY O S03IE.
Wiedeń, 2b. października.

(PAT.) B. K. z Moskwy. Sprawozdan e fron
towe podaje: Nasze wojska pod Pawłowskiem 
'Prowadzą dalej ofenzywę. Zajęły Białe Strugi. W 
obszarze Poiocka odparliśmy niep-zyjaciela na 10 
wiorst poza rzekę Uohocz. Koło K iw a  i Czerni
chowa nie było żadnych zmian. Koło Woroneża

toczą się gwałtowne walki. Koło Kurgania wojska 
nasze ponowiły ataki i wzięły 500 jeńców.

TROCKI OMAL. NIE °OPADŁ W NIEWOLĄ.
Berlin, 26. paidztem ka. 

(PAT.) „D. Allg. Ztg.“ donosi z Kopenhag: 
Trocki omal nie popadł w niewolę, udało mu sr'ę 
jednak uciec do Petersburga.

K o i c z a K — g ł o w ą  R o s y i !
Został uz any przez Judenicza i Denikina!

Amsterdam, 26- października. 
(PAT.) „Tmes“ pod datą 23. bm. rodaja. te 

Kołczak uznuny został przez generałów Judenicza 
j Oenil iua za głowę rządu rosyjskiego. Koiczak, 
Judenicz i Denik n zamierzają powołać rząd koal.-

cyiny, który przygotuj© podstawę do wyborów do 
konstytuanty u a zasadach demokratycznych. Nie 
maj? oni zamiaru pnzywracać monarchii, lecz chcą 
stworzyć rządy demokratyczne.

NIEMCY ODMÓWIĄ UDZIAŁU W BLOKADZIE.
Wiedeń, 26. paź dziennika. 

(PAT.) „N. W. Jcnrnal“ z  Berlina donosi, że 
Niemcy w  odpowiedz- na notę ententy odmówią 
swego ud'7:ału w blokadzie Rosyi.

JUZ GDCZUWAJA SKUTKI BLOKADY.
Wiedeń, 26. paździemniilca. 

(PAT.) B. K. z Kitami?. Skutki blokady dały się 
dotkliwie odczuć w wszystkich porta en zachod
nich na Bałtyku.
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CZERWONA ARMIA W AMERYCE
WasZynKtoa, 36. paźcizernik*.

(PAT.) Kom ika sera [u, której aoruczwio "ba
danie przyczyn strajku w stalow liach amerykań
skich, stwt&rdziła że w stanie Indiana i innych ro
botnicy szwajcarscy zorganizowali czerwona ar- 
ir.ę, mającą na celu wywołać rcwnlucye, w Ame
ryce.

AOITACYA BOLSZEWICKA W CHINACH.
Wiedeń, 27. października. _ 

(Telef.) (u) Z Helsingforsu donoszą Bolszewi
cy rozwinęli olbrzymią agltacyę w Chinach. Sta^
■tają się oni wywołać tam rozruchy i pozyskać lu
dność dla swoich celów, licząc iż w ten sposób o- 
trzymaią pomoc od Chin.

ZASTRZEŻENIA AMERYKI WZROSŁY DO 14.
Wiedeń, 26. października. 

(PAT.) B. K. z Amsterdamu. Agencya R ado 
lonosi, że liczba zastrzeżeń komisyi senatu Sta- 
3ów Zjednoczonych wzrost a do 14.

WYMIANA DOKUMENTÓW RATYFIKACYJ
NYCH ODROCZONA.

Berlin, 36. października. 
(PAT.) „Berliner Tageblatt" p>daje, że wy

miana dokumentów ratyfikacyjnych i wejście w 
życi-e traktatu wersalskiego zostało odroczone do 
potowy listopada.

INSTRURCYE FLFP1SCYT. ZATWIERDZONE.
Paryż, 26. października. 

(PAT.) Agencya Iiavasa podaje że Rada Naj
wyższa zatwierdziła instrukęye, mające na celu 
^zaprowadzenie plebiscytu w Księstwie Ceszyń- 
skiein.

K<no n o w o k i  m u *
nadzwyczajny obraz w 4*ch częiciach 

TRAGEDYA MAŁŻEŃSKA

JSieero;* cfcrąciir
czyli „ D T» « M Ę n  y f ) « ,

Niezni-.i* sceny. — Skok z 6-ffu 
piętra. — Kilka lat w lot_rgu. 14831

t ssA P © L L 0 4:4@
C h o p ^ i c a j  " .n »  7

■ M m ®  w iasis  ■ |  
o £yciii |
ii. c a r a U l i  e l s j a  ii-go 8

f wyśw:etlar e obecn e w „APOLLO*, w nad- Si! 
zwyczaj'ym 6-aktowym dramacie „CARSKA j®| 
FA »vORYTA , budzą ogromne zaintereso- gMm 

wanie w całym Lwowie. Jfc&a

JUGOSŁAWIA MOBILIZUJE SIE!
Wiedeń, 26. naździarrofca. 

(PAT.) Telegr. Como. z Lubiany 25 bm. Ko
menda wojskowa po,'udiiio'\\ o-sfowiańska wydala 
rozległe zarządzenia mobilizacyjne.

iL  3-iO l i  1 .11
wyświeEa obecnie najświeższy obraz 1919/20

C Z A R
NIEUDAŁY ZAMACH NA EGIPSKIEGO 

PREMIERA.
Wiedeń, 27. października.

(Telef.Ku) Z Londynu donoszą: W Kairze na 
jadącego automobilem prezydenta ministrów rzu
cono bombę. Nastąpił siny  wybuch, jednakże 
prezydent ministrów' wyszedł bez szwanku. Spra
wcę zamachu uwięziono.

Po zamknięciu numeru.
(zet) „Nowa Rada“, o której zawieszeniu 

przez wydawoę z powodu braku czyteiników do- 
losiliśmy przed kilku dniami, zaczęła z dn em 
dz siejszym wychodzić ponownie jako dziennik 
polityczno-społeczny. Imieniem komitetu redak
cyjnego podpisuje „Nową Radę" p. A. Łotoekyj.

M a ł y  f ^ M e t o n .

GÓRSKIEJ IDYLL!
dramat z życia w 4 wielkich akiach 18442 

Doborowe uzupsi. programu.
Dr. Flora Mira OGUSEK-PANKOWfi

specya istha chorób kobiec. i wewnętrz., pow róciła  
1 ordynuje od 3—4 p<r południu. 528

• l i ń W ,  ot.  S « rti a t  o r * U a 1 , 5 .

A.DAM SZCZERBOWSKI.

SZCZĘŚCIE.

Szczęśliwy jestem w  wnętrznej ducha treści, 
która wydswa przeobfite plony.
Życie jest zmiennej podobne powieści 
(bogatej w miłość, przygody i zgony.

O. do gwiazd złotych napowietrzne gony, 
sdy skrzydeł Da;a u ramion szeleści.
Słodka rozkoszy chwili iprzeminionej 
która wspomnieniem ekstatycznie pieści

iBowijem, czyż może być radość i szczęście- 
większe od tego, co w mej duszy żywię 
Kiedy przez Boga wybrana w zamężclC 
słowa miłosne wypowiada tkliwie,
A On wsłuchany w pieśnij cud wiekowej, 
tęczą nam młode upowija głowy.

OL mfffl.ll? 1881! ./M i
powrócił i ordynuje w chorob ich skórnych i wener., 

od 2—4 pup., pl. Akademicki (Fredry) 2. 1757
~ Z  A K Ł A  D ~

Antoniego Blymsnfelda
C h o r e  L r  s H ó v y ,  v » ło » ó w .  K o s m e t y k a  

l e K a r s K a .  C h o r o b y  w e o e r y c L . ł e .  
Lwów, ui. K lem entyny lańskiej 1, obok hotelu GeóiWa. 
Rontg sn. Lampy kwarcowe. Darconwstizacya. Endoakc ia.

Diatermia. 1764
rFcCir-.LlSTA CMORó SKÓRNYCH i "« ENERćCZ

D r .  I I .  S C H
MSaindaryuaz szpitala powszechn, ordynuje oJ 12 — « 

i 2 30 —5 Lwów. Ky ̂  i iw ̂  ki ™ ’ o U rt 1788

« K O N I K A .
Repertuar Tentru ir ’e}shioęo.

W poniedziałek 27. październik ao godz 7-mej 
wieezoj em po raz 3-ci „Kawiarenka", krotochwl- 
la w 3 aktach Tristana Bernarda.

We wtorek, 28. października o godz. 7-inej 
weczorem „Rigolebo", opera w 3 aktach z pro
logiem Józefa Verdi‘ego.

Repertuar teatru Uter.-artwst. „Czwórka*41, ul.
Szaszktewicza 5 (naprzec-'w ŻandarmeryO

LTziś i codziennie do poniedziałku 2 listopada 
program drugi „Nowy min ster" farsa w 1 aroró 
A. Wlasta (na tje ostatnich wypadków w 
Warszawie), w tytułowej roli M. Windheim. 
„Rycerz przemysłu" slketch Ruiwida z S. 
Michałowskim w rol: tytułowej. „Na balu" inter
mezzo walcowa w 1 odsłonie Andy Kitschman. 
..Ballada a  skradzionym portfelu" piosenka Andv

Kitschman, wykona M. Windhoim. Nadto najnow
sze numery solowe w wykonan-u Amdy Kitschman 
S. Michałowskiego i M. Winćheimu. Początek o 
godzinie 7‘30 wiecz.

Repertuar teatru wodewilowe (Omach
ul. O sso liń sk ich  ł- 10).

PonieJz.ałek 27 października o godz. 7.30 
wieczór: „Kolacyjka rozwodowa", komedya Hor
st®; balet; część koncertowa; „Wesoły karawa- 
niarz", wodewil Bączkowskiego.

_ vVtorek, 27 październiku o godz. 7.30 wiecz.: 
„Wesoły karawiantairz" . wodewil Bocz>,owskie- 
S°'< „Kolacyjka rozwodowa", komedya HorsL; 
część, koncertowa; ba’et.

Środa, 28 października o godz. 7.30 wiec/..: 
Balet; część koncertowa; „Kolacyjka rozwodo
wa",' komedya liorsta; „Wesoły karawaniar.;" 
wodewil Boczkowskegjo.

Dziś premiera w „Czarnym kocio", Sata ,Ca- 
sina do Par!s“. W skład bogatego programu wcho
dzi cały szereg produkcyi solowych w wykona
niu ' znakomitego zespołu „Czwórki", z których 
wymian ć  należy w szczególności produkeye cho
reograficzne, mistrza Pietra Kitzmana.

MOŻEBY MAGISTRAT, KU UCZCZENIU 
ROCZNICY OBRONY LWOWA, KAZAŁ TROCHĘ 
PODMIEŚĆ ŚMIECIE?

WJadOiności teatralne. Pełna humoru i fran
cuskiej lekkości krotochwila Tristana Bernarda pc. 
„Kawiarenka" cieszy się doskonaleni powo lże
niem. Zasługa w terr>. .tek to podkreśliła już kry 
tyka — tak artystów, jak i reżyseryi. Ogromne 
zaciekawienie budzi poniedz'ałko\ve przedstawie
nie, gdzie główną rolę kelnera Alberta gra zawsze 
świetny p. J^n Nowacki. — We wtorek idzie , R - 
go'etto“. Główne partye śpiewają po. Argasińska- 
Choynow.s'ka. J. Hodakowska, świeżo angażowa
ny baryton Wł. Kiersnowski i H. Colonna.

(zet) Księga pamiątkowa walk tfywlryl pułk.
Sikorskiego. Celem uwiecznienia bohaterskich, 

a tak pełnych poświęcenia wmlk w obronie Gród
ka Jagiellońskiego i linii kolejowej do Lwowa, ja
kie przez całą zimę staczała dywizya IX piecho
ty W. P., przystąpiono do wydania specyal.nej 
księgi pamiątkowej, której część ilustracyjną po
wierzono znanemu artyście p. Zygmuntowi Kur- 
czyriskiemu, uczestnikowi wmlk owych. Przykład 
powyższy winien znaleźć chętnych naśl.. !oy£ców 
w innych dywizyach W. P., iżby lii-storva wyrę
bywania wsebodniclh rubieży Rzeczypospolitej 
polskiej przechowa ia w ten sposób i przekazała 
potomności pamięć o heroicznych zmaganiach się 
zołnijerza polskiego z krwawymi potomkami Gon
iów i Nalewajków. Za krew serdeczną, przelaną 
ofiarnie „dla Ciebie, Polsko, i dla Twoiej chwały", 
.należy się żołnierzowi sza ren’, i uwiecznienie jego 
patriotycznego poświecenia. Może apel n?.$z zn -i- 
dziie odzew w d#wizyadi, a może też sk’or.i mi
nisterstwo spraw wojskowych do wydania stoso
wnych w t<vi mierze zarządzeń. Część sił facho
wych znajdzie sńę w dywizyach Tup. w dy« i/yt 
IV. ppon ifioroszkiewicz, w sztabie generalnym 
por. Kadcn-Bandrowski), a nie wątpimy że wspul- 
pracownicrwa swego nie odmówiliby rei kores
pondenci wojenni, którzy bjjlf na froncie.

(g) Delegacyn robotników warsztatów kop
iowych, po odbytym ortegd^5 jednodniowym de
monstracyjnym strajku, wyjechała, jak do
wiadujemy. jeszcze onegdaj wieczór do W arsza
wy, ce'“m przedstawienia swj’dh postulatów u 
rządu. T)e!?gacy5 towarzyszy rafrlerrm Dyrek- 
cyi ko^ei lwowskiej w icedyektor inż. Nossowucz.

O ule’ kolejowe (Ha pracowników państwo
wych. Stała Pelegacya pracowników pnń.t\vow. 
wysłała do min;strai kolei dra Eberhardra niemo- 
ryał z prośbą o pr^znanie  rzeszy urzędr.ików 
państw( wych ulg na- kolejach, które im p* wysługi
wały.

Stracenie I ejidra. (PAT.) .,.N. Fr. Prcsse" do
nosi z Genewy; Wczoraj stracono w Paryżu l.e- 
noira.

(y) Koszta utrzymani? wiedeńskiej mitłcyi.
W austr. zebraniu narodowem, na interpelacye 
posła dra Schiirfa. podano koszta utrzymania mi- 
licyi w Wiedniu za czas od listope^da 1*3] 8 do koń
ca lipca 1919 na kwotę 213,805 kor. Stan mircyi
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Uynos! z końcem czerwci 1919 r. 37.290 ludzi. 
Utrzymanie gażystów dc końca Irpca 1919 koszto
wało 19.11 milionów koi., dla oficerów zawodo
wych wypocono 10.45 milionów kor., zaś dia 
ińilcyantów i pcfńiocrnicze siły cywilne wydano 
r.M.24 milionów koron.

(— i Czyj ch lcrec?  W soSotę o godz. 9 wie- 
: arem wszedł dozaikładtu więzień, w Brygidkach, 
-klopi.ee liczący 6 do 7 łat, który nie umiał zapodać 
sv ego nazwiska i miejsca zamieszkania. Od przy- 
■A Sza dowiedziano się, że wołają go „Janek1', a 
' |ego brak jednego oka. Chłopiec ubrany jesj 
v  bluzkę koloni sinego w  paski, spodenki granaio . 
v e, czapkę sportową i buciki zap name. Narazie od- 
kkMo go dio komisaryatu II dzielnicy.

I ) Znal®7fono. W-ktorya Haj, uczenica, za- 
- •eśżkała w suterenach przy ul. Rappaiporta, zna- 
ieziorSr wczoraj w południe w  Rynku torebkę płó- 
k em ą  z 350 kor. złożyła na inspekcyi polcyL

(—) Z dnia i nocy. Dwa srebrne lichtarze war- 
t *Svi 500 scroo skradz otto wczoraj z mieszkania 
i ■ ly  ul. Krakowskiej 1 34, Taubie Safiir. — .W mie
szkaniu Katarzyny LeszcżynStiej przy ul. Walo
n e j 1. 19, skradziono z kufra chustkę, wartości 800 
kor. na szkodę Zofii Leszczyńskiej. — Izaakowi 
Lauferowi, kupcowi, zamieszkałemu przy ul. Ql'- 
l-iańskiej !. 19, skradziono ze szafy garderobę i 
■Ldnpnę wartości 3000 kor. — Za kradzież srebrnej 
papierośnicy na szkodę Jana Skalskiego areszto
wano wczoraj Józefa Wagnera. — Na pl. Solskich 
;a esztowano też Stanisława Musiejewsikiego w 
UiwJi, gdy sprzedawał wielką chustkę włóczko
wą. Ze sprzecznych zeznań aresztowanego wyni
ka. że chustka pochodzi z kradzieży.

(—) Po nitce do kłębka. Wczoraj wczesnym 
rankiem aresztował t patrol Stanisława Zaleskiego, 
r .'sącego w plecaku 14 par nowych bucików. A- 
resztowany zeznał, że buciki pochodzą z kradzie
ży, jaki-cj dokonał minionej nocy za namową Igna
cego Dobrowolskiego w  sklepie „Wspólność" przy 
ulicy Żółkiewskiej 1. 82. Podczas, dokonanej rewi
z ji  w  mieszkaniu Dobrowolskiego przy ul. Lwiej
1. 7, znaleziono 2 koce wojskowe, sukno oraz zna
czniejszą ilość biżuteryi jak: zrebmą torebkę, dKwie 
złote branzoletki, damski złoty zegarek z foranzo- 
letką, jedną złotą branzołetę z  napisem: w dniu 
imienin córka „Misia" 1913 22 maja, złoty zegarek 
caipśki i wisiorek z fotografiami. Rzeczy te pocho
dzą najprawdopodobniej z 'kradzieży. Dobrowol
skiego podejrzanego o blatwctwio i współudział w 
kradzieży zamknięto również w aresztach.

' (—) Ach ta „Abazya". Markusa Wiesscfthwra,
kupca i Bernarda Landaua, ukarała wczoraj pok- 
cya grzywną pc 20 kor., za tamowanie ruchu ko
munikacyjnego na chodniku ul. Legionów, kolo 
kawiarni „Abazya".

(—) Czy afera chlebowa? Klemens Kuź, inspdk. 
straży bezpieczeństwa zauważył, że od trzech ty
godni z piekarni wojskowej Simona Gr1dstein<a 
przy ul. Beisera I. 4, niezrani ‘żydzi wvn . - i  W o
rami duży, okrągły ohleb. Wynoszący podali, że 
chiieb nabywają od Goldsteina, płacąc za bochenek 
po 20 kor. Chleb ten sprzedała w swoich piekar
niach. Wobec tego, że Goldstein innej mąki nie 
dostaje tyliko /  zarządu wojskowego, zachodzi 
więcjpodejrzeni-, że wypieka on eh łeb z mąki w o 
skowej, przez co naraża skarb państwa na stratę.

(—) Zderzenie tramwaju z aprywizacyjnym 
wozem. Wczoraj wieczorem, około godz. 7 u w y
lotu ul. Szajnochy, wóz tramwajowy ŁD. Nr. 130 
zdążający od kawiarni wiedeńskiej kv dworcowi, 
ra ul. Syksruskiej najechał z taką siłą na próżny 
wóz aprowizacyjny, że tylna część wozu została 
połamaną. Nadto cały wóz wyrzucony został na 
chodnik, na szczęście nikogo n e uszkadzając. — 
Woźnica aprowizacyjny, który powoził wozem, 
Antoni Sadło zW ai lekko ranione. Wskutek tego 
w j’padku ruch tramwajowy został wstrzymany 
nn .pół godziny.

(x) Do tut. szPita!a powszechnego przywiezio
no wczoraj z Łopatyna powiat Brody 15-letniego 
Iwana Kowalczuka, któremu podczas Pracy w mły- 
n e walce urwały trzy palce u prawej ręki.

OMUJNwyry.
Posiedzenie lwowskiej Sekcyi centralnego 

Związku galicyjskiego przemysłu fabrycznego,
odbędzie się dziś o g. 6 wieczór w sali posiedzeń 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie, uL . 
Akademicka 17. 9 I* IRada Naczelna Polskiego Stronnictwa Demo- j 
kratycznego zbierze się im .posiedzenie dziś o 
g. 6 wiecz. w  sali przy ul. Akademickiej 17, I. p. t 
(gmach Izby handlowej). Na posiedzenie to prezy- 
dyum Stronnictwa zaprasza wszystkich członków 
Rady — tak miejscowych jak i zamiejscowych. — 
Sekretarz dr. Majerski.

Państwowe Sem-naryum dla ochroni irek, mie
szczące się przy ul. Nowy Świat 19, ma za zada
nie dostarczenie społeczeństwu należycie w ykw a
lifikowanych » naukowo odpowiednio przygoto
wanych. sit do pracy na polu przedszkolnego wy

chowania. Kurs nauk seminaryum dwuletni Wa
runki Przyjęcia ukończenie 4 klas szkoły średniej. 
Nauka w ssmma-yum bezpłatna. W liiiegłym ty
godniu szkołę wizytował .pan minister Lukas s- 
wicz.

®ata „Czwórki", teatru lit.-art. przy ul. Sza- 
szkiewicza (paprz. Źandarmeryi) rozbrzmiewa co 
wieczór głośnym śm echem licznie zebranej pu- 
bl.czności, która gorąco oklaskuje doskonały, .pa
lny obecnie program drugi. Początek przedstawień 
o godz. 7.30 wiecz. B;lety wcześniej do nabycia 
w  składzie nut G. fcejjfarta (uh Akadem cka S), 
od 9—1 i od 3—5. Saia należycie ogrzana.

„Filatelisty Polskiego", miesięcznika poświę
conego wiadomościom tilatefsiycz.r.ym polskim, u- 
kazał się' numer Pierwszy i zawiera następujące 
artykuły: Od Redakcyi. — Poczta w  dobie odro
dzenia Niepodległej Polski. — Artystyczna w ar
tość polskich marek pocztowych. — O potrzebie 
'polskiego s-ouniciwa filatelistycznego. — Szko- 
dney polskiej filatelistyki. — Marki Królestwa 
SHS. — W ystawa marek w Krakowie. — Nowe 
marki. — Z pism i książek itd — Adres Pedakcyi. 
'Grobie, 20. Listy — skrzynka pocztowa 93, Kra
ików.

Polskie Towarzystwo Politechniczne. Dnia 
29. bm. o godz. 6 wieczór odbędzie s ę tygodnio
we zebranie Towarzystwa poświęcone sprawie 
rozwoju polskich zdrojowisk. — Dnia 30 b.n. o 
g. 6 wieczór odbędzie się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa.

W Czytelni katolickiej odbędzie się pogadan
ka o .przyszłości Galicy i 29. bm. o g. 6 w.

(zet) Wełny Zjazd P. T. P. odbędzie się we 
Lwowie w dniach 1. i 2. listopada,

Kódro flologiczne. 28 b. m. o godz, 6 wiecz. 
w sali VII. Uniwersytetu odbędzie się Walne 
Zgromadzenie członków •,Kółka f lologicznego".

Z Sokoła-Macierzy. Ćwiczenia członków i pań 
rozpoczną ste we wtorek 4. listopada. .Ćwicz *nia 
u c ze n ie  i uczt, ó w  już się rozpoczęły. Wpisy przyj
muje się od 6—8 wieczorem,

Rz ź b U rz e  1 sz tu k i torzy, pracujący sam oistnie w kraju, 
ze hcą podać s jr  je  . dresy w  o eu  organizacyjnym u 
sekretarza Związku B iernata , ul. T arnow skiego I. '0 .

l77 2

D entysta  W ładysław Go!dber<er przyi. 
muje, L w ó v, Sykstaska 15, ró.u Szajnochy. 1717

Nowa placówKa!
ZNANA SZFROKIM WARSTWOM PUBLICZ
NOŚCI LWOWSKIEJ FIRMA „ZAKOPANE" 
(HANDEL DELIKATESÓW, POKOJE DO ŚNIA
DAŃ I RESTAURACYa PRZY ULICY AKADE
MICKIEJ L. 24) PRZECHODZI Z DNIEM 1. LI
STOPADA B. R. W RECE NOWYCH WLAŚCl- 
CIELL — PEŁNYCH SIŁ I ENERGII KUPIEC- 
KHEJ A TO PP. ANTONIEGO MOORA, BYŁEGO 
WSPÓŁPRACOWNIKA FIRMY ,J. MEINL" O- 
^TATNIO ZAŚ KILKULETNIEGO KIEROWNIKA 
FIRMY „KAROL KRUPIŃSKI", — 1 JERZEGO 
STACHOWICZA, RÓWNIEŻ WSPÓŁPRACO
WNIKA OSTATNIO WYMIENIONEJ FIRMY.

LOKAL TEN W CZASIE OD 24. DO 31. BM. 
BEDZIE ZAMKNIĘTY A TO DLA USKUTECZNIE
NIA KONIECZNYCH ADAPTACYI.

OBAJ PANOWIE DAJA PEŁNĄ GWARAN- 
CYE, ŹŁ POD ICH KIEROWNICTWEM ZABŁY- 
ŚNIE W TYM HANDLU NOWA ERA.

SKLEP ICH ULEGNIE ZUPEŁNEMU PRZE
OBRAŻENIU. BUFET BOGATY BEDZIE ZA
WSZE ZAOPATRZONY W ZIMNE I CIEPLE 
PRZEKĄSKI, Z NAJPRZEDNIEJSZYCH DFLI- 
KATFSÓW — DLA SMAKOSZÓW POLECA SIE 
DOSKONAŁE, SMACZNIE ZESTAWIONE KA
NAPKI.

KUCHNIA PROWADZONA BEDZIE POD 
CZUJNEM OKIEM NOWYCH WŁAŚCICIELI, A 
KIEROWAĆ NIĄ BEDZIE PIERWSZORZĘDNY 
KUCHMISTRZ WARSZAWSKI.

PIWNICE TEGO NOWEGO PRZEDSIĘBIOR
STWA ZAOPATRZONE B£DĄ BOGATO W 
NAJLEPSZE WINA I RÓŻNE INNE TRUNKI. 
PIWO ZAWSZE ŚWIEŻE O KAŻDEJ PORZE 
DNIA.

NAJGŁÓWNIEJSZA ISTOTĄ ZAMYSŁÓW 
NOWEJ FIRMY BEDZIE PRZEDEW3ZYSTKIEM 
PROWADZENIE HANDLU DELIKATESÓW I 
TOWARÓW KORZENNYCH W NAJLEPSZEM 
TEGO SŁOWA ZNACZENIU.

DEWIZA ZAŚ, KTÓRĄ ZAWSZE KIEROWAĆ 
SIE ZAMYŚLAJĄ NOWI WŁAŚCICIELE, BE- 
DZIF BEZSPRZECZNIF NA PIERWSZEM MIEJ- 
SCU SUMIENNOŚĆ I ZAOPATRYWANIE P. T. 
PUBLICZNOŚCI W TOWAR NAJLEPSZEJ JA. 
KOŚCI I PO CENACH MOŻLIWIE NAJNIŻSZYCH.

18140

NAUK A I WYCHOWANPB

S c h en b ló W  a , P iekarska 41. Jednorocsny kurs m atury 
seminaryalne] od 1. listopada. • 1615

PC SADY IPRAC5
Starszy m agister farm cy , ka to ik , prryjtn e zarząd, po 

sedę Juh zastępstw o saraz lub później. W iadomości u- 
dzieli Feliks Gloss, N am iestnictw o, Lwów. 1680

Chłopca biurow ego, inteligentnego i rzutkiego, umie
jącego dobrze czytać ! pisać, przyjmie z a r .z  „Budulec*,
K.o -cm ika 5. 1698

Zecerzy zdolni potrzebni d o d ru k am i .Ziemi Lubelskiej*. 
Zgłoszę lis (oferty): L ublin, Drukarnia .Ziem i Lubel
skiej", Kościuszki 8. 18395

C z a s  o d n o w i C  o T z e d n l a t e  (

FABRYKA PROTE.Z
WOJSK POLSKICH WE LWOWIE

1 poazukuje kw alifikow any h ślusarzy, m echa-tków , sto la
rzy. -ymarzy, bandaiy stów  w odpowiedniej il ś c i .— ?a- 
runld  do przejrzenia u k p ita ra  D ra Ali k je v  cza, oi ° 

5—7 po południu ul. Senatorska 6- 1726

slówrfa d ku a kosił i innych
robót kowalskich poszukuje

ul. KLEPAROWFXA 13. 1785

Słlliącej do w szystk ego, ucz iwej i p racow itej, poszu
kuje się natychm iast do 9. osób i 10 miesięcznego dzie
cka Zgłoszenia po g. 3. popol. przy ul. M ocbnarkieg 
I. 30, 1. p 178;

Dentysta-technb , piorw>z i siły, poszukuj lekarza do 
p ow aozenia zakładu, ow eutu  lnie do zaw rcia spółki. 
O fert: p d  „Palaolium" do B iura dzienników buch-
' ‘aba. Legionów 21. 1554

SPÓŁKA DRZEWKA
ilf.ll J I » E C “ i „PISIUL I U N I T

W E  L W O W I E  
p c s z i k u i e  na b a r d z o  k o r z y s t n y c h  

w a r u n k a  h

K I E R O W N I K A
111 i r n o t e i i  I t ś n s j  1 k r  e 3 ? ,n .
obeznanego z techniczną steoną ek?ploatacyi drze
w ostanów , przecieraniu m ateryałów, jakoteż handlu 

drzewem. 18415
Tylko pierw szorzędne siły zechcą zgłaszać się 

w Dyrekcyi Spółki, Akademii k« 23, 1. p.
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KALENDARZE N A  ROK
m m m m m  k l g k o w e ,  t y o o p n i o w e  l k e i N N !

1920 “oł“  i p t  w draftami I3n. JABGERA
z a m ó w i ć  l77gn_ 4 m  łw o is /IE , ul. SyK atusza I. 33.17790-

BUCHALTER
k o r e s p ó n c f  o n i  z  d N a ł i i  S łs t e d y t y jn e g o ,
poszukiwany na korzystnych “.arurtknch do no* 
wego przedsiębiorstwa. nP O L * lM E > X M, ulica 

Akadem icka !• 3.

l i i i l i S i l i i ś i i j O
poszukuje s ię  B U  w y J U S d  do p odgórskiego  

m ia s te c z k a  p o w ia to w e g o .
Zglo-tlićnia wraz z odpisami iwladactw, których 

się nie zwraca, nadsyłać do naczelnika stacyi ko* 
lejowej w Tarce nad Stryjem. 1841 ?

K U P N O ,  E P R Z K D J I t , ZAM IANA
K upuję an tyk i — W akryan  Drabik, ul. Syuatuśka 1̂  i?>

K au czu k  dentystyczny fim  WGny 35 i różu vy 46 marki 
Aach" do i a bycia U A. A eh ti, Lwów, ni. Sykauska 7

r/03

K u p ię  kairiienict;, Wkład 40—‘'O tysięcy I órórt. — Listy 
pod „G otów ka" dó B iura dzienników  B iiohstaba, La*
pionów  z i .  168:

K up ę kartoteką 0*15 cm., dwa- hiS ezte. ouziałową i 
szafę na rysunki, am erykańską. „K artoteka*, Biur© 
dzienników  Sokołowskiego. 1713

Dom jtene.-hańdl. J. Brożka, Lwów, ul, B atorego i. 4. 
H. G łęnoc;i. 1719

FABFYNA p r o t e z
w o jsk  • ;  kKH w b  ł■■■:;« ©w .b

d tk u p i W/ęh zą iloSE drzewa iłpow  go I t  polo- “gc, 
p o tireb n  % > do w yrobu sstuczf-yeh nóg i rąk. — O ferty 
przyjm uje pit.ein.ie łtem ćń an t l< 'p i tan  Dr. Aleksie wiew 

Lwów, Friedrichów k. 1728
D : W ar sa.onow y 2 3!)X3\ 0, w ba dzo dobrym  s ta n lt — 

do sprzedania /.a 0,000 koron. Lenartow icza 19, jtu g ie  
piętro. i 703

¥ ... >. a ca ra t pokojowy z opo.nicą na kontakt nowy, za 
2.60U kóroti do aplzedattia. Ul. Jasna  10, ii. p„ naf le
wo, od 3—4. 1761

W illa  o lOaio pokojach, w ogrodzie położona, gaz, elek
tryka, “ • t  tego  5 po ko i zaraz wolne, ca ceną 3ĆC ty
sięcy koron, Wiadomt-ać OrunV/'ildska 1, c J  pop.
Preyer. 1776

SsloiiOWy garnitur „nty .a y zupełnie dobrze utraymany. 
2 sztuce myśliwskiu ,,Wlinehester“ i Mauser, aa, tow ar 
orygii siny «o..yjski H  okagyjnie do sprzedani- Wirdo- 
m tSó: W al ry a n  D ra b ik , b y k s tu ik a  17. t769

K u p la  okazyjnie wózek dia lalki. Zgł ..zenie do Admin. 
po J  „Lalka". 1778

fVtc*platł lub p ian b o  (stare)_da nauki, Łupią marsz. — 
Admin. »• lar. Wiesz. pod .Stary". 1791

.    lS.-l.iHh *ilqll*»aO SHI-n— s Ut*< ł. . -.lai.t .   f uf „i Klim .
U ry w n .te  sztuczne zęby, precyems, perły, złoto, srebro,

t  S ia  zastawione, kupuje StraucH, jubiler, LwóW, Le
gionów  29. l793

Laie J SpożywCzy sprzedam  . t u „  Miejski L azar Spóży W‘
czy ylko *d 12— I. 1790

Wilia, 1 amerdca — 'komfort, naprzeciw parku. Wkład 
2 ó.uOO K. „Lata*, w Admlflistracyi. F/79

B B B H A 3 9  m O B U ć l U
k u p u je

mmmm i mm
s k ła d  :  p fa s In

tt* Lwowl«v uli (MUMUntyii? Taftikiwji* l i
pr*y Księgarni Pdiakiof, 17386

MIESZKAŃ S I , LO K ALI, SK L H Pf

60) k ilo g r , S ien .n laker. 1 a t a drzew a t  wari leg.t a do
stawą i inne prowianty Jam za mLszkanio, złożone
z trzech do czterech pokoi z kom fortem  od l-g o  lub 
15. listopada. Zgłoszenia: Podw yszyński, k it K asa sk a r 
bow», pl. Ów, Duch? 1. 1/03

'oStuuUjO l ukjlu umeblowanego i  Komfort *  w ake* 
liey Sykatt =ki sj. W zamian mogą dostarczyć sąg dn. 
Wa. Oferty do Admin pod S, Z. 1786

->lon!a i  fortepianem dla student i, Dwernick.ego 32, 
do wynaj i* O glądać od  10-—12. 1754

Hf śyrnpaiycźnem towarzystwie 
Gdy chcsft fpędzić wolną ihwilę, 
Do nas zajrzyj, a bądź pewny, 
Żo zabawisz eię tu mile.

Żadna buzia Zakażana 
Nerwów tobie nie rozstroi, -  
Żadna „fizys11, ż, den żargon, 
Bo tu tylko „sami swoi ?“.

K A W U A R N I A  
I N T  C E N T R A L N A
L w ó w , plac Iksba  7 .

(W łaściciel W Ł A D Y S Ł A W  K U C H A R S K I)
W ieiR ivn D b k la ^ em  p r a c y  i  K o sz tśw  g r u n to w n ie  odnowiona, 
obrawszy sobie z* W id  i „bwój do aWł-go**, zaprasza wszyst
kich* k tó r z y  w  ffi ł  a tm o s fe r z e  sw u  sk o ś  ci pO lsK ie) Spędzić

ch cą  ch w a le  W ólne. 18401

N | h D 7  l a  S ia l ,  b y a i u a ,  i t u r a i m ó Z i ,  t t n p a a  h i h i <

__-_ ... __ <W'. 1
• l*;V

■' .".ii ' .'.■jl!/' 1I ra2L.r

F n sru ! ,u ji | za dobrem  w ynagrodzeniem  w oic iloy Tdćh 
nikł .Zaraz* mieszkania Utri Obi cw anego. eWehtdalnie 
z utrzyjnafiifeiił. —- Zgładzenia pod t R. H, V. do Biura 
drtcrlHików .^C kord^, SylłatUSka 8. 1759

10 (’ K. dam zn szybkie ułatw ienie Wynijącia rftiteBzkańiA 
W IródltllSF du 4 — 5 p<ł ol, kuol.ni. ^ońlfort Z p ryiial. 
Zgł&szdó natychm iast pod: .E u tzar11 do A dfh!rnśtrac|i.

W dóV*a i dWOjg eih dzieci, dw óch  chłopców , elegarifik9' 
p rry s te jh a . in t 31, energiC zha gosp o d y n i, p a tm d d jąc a  
100 000 Loren, w yjdz ie  zam ąż sa in te lig e n tn eg o  wdoW- 
es, stńrB86s»6 k Jw -:lera na  w yźszem  s ta n o w isk u  lu b  bo?
gatega kupca. Pod „Łucya" do Admin. 1752

nrzZ M M T I
k a p e iu s ;e  filcowe i a s-initAB 

nio M. 
lasona.

_.  _    . _ przerabia moćłnlS 1 th*
nio M. Tdpóhlieka, ul, K-.pńffiifea 1, nad apteką M.

^ B a t s m a ś ć ! -
Wynalazek, naszyny już w y p ró b o w a n e j, całkiem 

new ej kehstrUkcyl W Zak.-.jSiC mićjdzy term icznym  a zw y
kłym, O dwk fa*y '■śk wielłtii j sile j4k Wrwdkie dotyeh- 
ćżaaóWe, a  friałe/ ztiacte  mf.teiyciUi pepądr.ar.aj po.Aócą
nnrgii eiektfa^ĄtmósfaryoBncj i H^dfs^Hiibsstyćsnej przy
’ ytiu K13óiyr-iu jć-sżCzC ififtyfch ćźtjści Składowych w d tlk li (con- 

stiukeyi — p o szu k u je  wsp«j!rti‘ ? lub w sp ó ln ik ó w  de 
wykoflćzCnia udoskbndłająiego te jie  (m astyny).

Zgłoszenia piśmienne, jak bliższa w iaddhiaśe u

p. Gr;ttógoi*żP de ^ ła ly ló  I&G B i l i ń s k i e g o
ul. KąplYlowa — Sgmbor. 18308

Ma ś lu b y  1 w u jlit wypożyczalnia garn itu rów  frakowych, 
ttńglsSasiychj Stnakiligowych i żakiStbwych, Sozań*ki, 
L w ów  Pt dw alą  1, IX a low a  81. 1699

i . i  i  d la  F afl i Kapelusze ważelkicga todtstu prze
rabia w ciągu 8 dni na iwodniojs/e f isony L Kraj. Pe- 
bryka Rudnlfa N uwelta, Lwów. Balonówa 3. 1447JutaJŹą, r . • aii. -ii T=r.- sir-r: r . \rrrrr:■ --*sssjjj—-r ■ -' -.,--■ ■ -i y.r • '■ ——o.

B tru le t. 1 ^kicpiaiski ptayiffiuie om ów ienia jąk dawniej. 
iRównies kupuje i prłyjm jje w Komis fortepiany do- 
bia i aapautę, które naprawia, ew ćntuynia odświeża 
i przypruwadża takowe dó Wyższej ceny. Kopernika ut, 
parter. 1792

Poszukuje się stosownego urządzenia (nowe lub Uży* 
wąne) di.: założyć się mają. egó k lubu tOwarżySklego. 
O lerty  skierOWać dci księgarni p. HasKlera .v S tan i
sławowie. 1735

F o  zUk ję Sżadchena mającego r
lepszych sfera h ioW arzyskich 
do AdministrOcyi.

iit fte znajomości W ndj- 
/la io n .o ść  pod „K roń11 

I795

NUlffiERATORT A tT O H i TT C E N I PO 
DRZSWA, ??ŁT 00 DRZEWA I GATRĆW 
0RAH hlfeftEKf -  m

M .  K  I X  R  9  f i  Z
Lwów, pana -Mlkoł. ei ha* 17aóWmhii. -...-1'i—aaaaa ŁbAłj .   • .. .

j h s j j f l  << Dom handlowy, Kra’<dwi
l i i  i N i n i i M  u ,  D ła p  1. 8, u h  S u ó

nrayjmuje zamówień a na iOctaw owóóónf ktrącsKOwych* 
kaszy li retra lej i jig iau ej, kupuśty, marchwi i f. p- 
w ładunkach csłowagonowych d a  aprewiaaeyi miast, 

kooperatyw i kon uusów. 18505
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L w o w s k i e  T o w a n y s f w o  h i n t U o w ©
Spółka * cgr. par.

L.<*r<S*tr« <3ż>iiftóltl(0g«( Ib.
póleCa t  szybką dbstdw ą w agonow o lub z m iejscowego 

składu, następując'" s matetyały i
DES K i  ŚWIERKOWE, ś d S k w L  łÓDŁOWE 
1 BUAOWE, DRZEWO SAKT0WR, ŁATT, 
G0NTT, 0RR46ŁAi;i ORAZ RtR^ITKlE 

NA JAJA* i67j

Sfllowi zilaiys
desta teża  18429 

F A B R T K A  Z A I . U Z y i

J t td n ib K  C u s n f i a l
W IB D L N K IL , T lY tli la s * e  11. 

Pohukuje się ZAST l̂Pćjy 
Ha Lwsw i w ięuw  micjacp. 
tvoścł na p ro w in c j i  w P u  ace.
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K O N K U R S .
U U U I - . B  O - "

GRODKI, MOSZYŃSKI I Ś-KA WYTV.rÓRCZG-BUDOWLANA 
SPÓŁKA Z OGR. POR. WE LWOWIE, KOPERNIKA L. 5 

przyjmie natyonmiast

KDWlilM A
DZIAŁU HANDLOWEGO
obeznanego jak najdokładniej z buchalteryą, korespondencyą, książkowością 
i adrainj '.tre zyą.

W ym agana zupełna samodzielność, inicyatywa i zdolności organizacyjne. 
W arunki bardzo icorzystnc w edle umowy.
Tylko panowie posiadający przynajmniej lO-Ietnią pi ik tykę  w tym 

dziaie, zechcą się zgłas zać.
O ferty  t y lk o  pisemne, z odpisami św iadectw , których się zwracać 

nie bodzie,, i z podan itm  referencyi przyjm uje się do dnia 5 listopada b. r. 
N ieuw zgiędnione pozostaną bez odpowiedzi. 18392 I

D I E S  E L ,
m o t o r y  r o p o w s  1 6 ,  3G , 4 5 , 6 5 , 7 0  H P  zaraz dostarczy

Przedsiębiorstwo technicrno-hand!., Lwów, Lwowska 48.
Osobiste konferencye tylko między 2 —4. i749

G A Z  Z if if lN Y  C A Z S b ll f A  M E T A N
Spółka z ogr. poręką 

we L w ó w 'a.
Spółka z ogr. poręką 

w  B o r y s .a w iu .

zakładają akcyjne towarzystwo

Spoi* z ogr. poręką
w o  L w o w ie

. " a d n i a r ł d
przyjmie 18340

Salsn M l „ K I K A '
v r K R A K p W Ic , 

u l .  K a r m o  i c K a  -S. 9 -

DAMSKIE, MĘSKIE.
dziecinne, luksusowe, bs- 
iowe i zwykłe warszaw
skie i zagraniczne trw ałe 
i eleganckie. — Buty z 
cholewami, sztylpy, sznu
rowadła, korki, gumki, 

pasty,

p it e ® ,  skarpetki,
namofle po cenach u- 
niarko wartych. WIELKI 
vyflÓ R. SPRZEDAŻ 

TAKŻE HURTOWNIE.

i i i  m  iiisiii
:? p i sm o  no

„EALINA“
W łaściciel: 18.72

1 . T . S K r tk Y P E I C .

in l dale p ie n ią d z  

n t o R r i M u o i
i Gpitó J l n f
i „Po ahn8j“ .

i ń i i i
Zgłoszenia na akcye po 1000 K urzylmułe:

144 Spółka z  ogr. poręką
we Lwowie, ulica Sapieay I, 3.

III. p ią tr o .  1219

CZAS 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ!

FbftC BElirtftRDYŃSKI 1. 7 (hb fa l Krakowski).
Z A K Ł A D  F R Y 3 Y E R S K

termin ciągnienia 5 (ostatniej) klasy 
Lo eryi Klasowej na Inwalidów Pol
skich. — Cią nren e rozpocznie s'ę 29. 
b. m. i trwać będzie przez trzy tygo
dnie. — W tej kłosie każdy drugi los

w y g r a ł  m u s .
a wygrane wynoszą łączną kwotę 6 mi
lionów 506 tysięcy koron. Główna wy

grana wynosi

Razem jest w tej klasie 13.000 wygr. 
Cena V« K 35‘— . V* K 7 0 '- ,  V* K 
14.’’—, '/i K 280’— dla nowonabvw- 
ców. — Graczy doiychczasowych upra
sza sie o rychłe udno - ienie losów, gdyż
: l c g  iS ' n ś e  J E i 2 9  D . m  L,sy 
są do nabycjg vve wszy-tkich domach 
bankowych oraz większych kolekt arach 
w kra u. — G neralna Reprezentacya 
Polskiej Loteryi Klasowej r.a Inwa.iaów:

D O M  B A N K O W Y

SClOfZ iCHAJES
w e  L w o w ie ,  ę -Isc  M r r y a c k , 7

(róg ul cy Kooernika).
T a d e u s t  K r z y s z t  f o w i c z

ul.ca Sokoła  1. 4 (11. piętro). i7ó8

objął na  w łasność długoletni w spółpracow nik byłej firn y  
W. Dzi em skiego i pi
D A M SK L “W f B  Czesanie Mycie głowy, O ndulacya, Ma-

_>ierwszor*ęu ych firm — ora* SA L O i'1

iiicure, wykonuje „H E L E N  \ * ,  była współm-acownica firm 
p. S toińskiego i P J r  Ja . Pol : -a swój Zakład fryzyerski i 
Salon d tm aki S: n. P . T. Publiczności.
181, > K A R o L  S M O L A N A  I „ H e l L - N A ”
PliftC BERHftRDYft KI l. 7 (ł.ć fe ! Krakowski).

M A S Z Y N Y
PAROWE

z kotłami o sile 35 i 60 HP dla tartaków 
1 i 2-gatrowych, lok  om ob i la przewoźna 
20 HP i różne maszyi.y ł narzędzia do ob
róbki drzewa są do nabycia bezpośrednio 
18424 dla prod acentów

i  Bierze y r z e iy s lu  f ir z e n
we Lwowie, ul. 3-go Maja 12, iii. p.

Lachapelle*a stojący 20 m2 pow. ogrz. 6 atn.
„ „ 8 m2 „ » 10 »

Lokomobilowy 40 m2 „ „ 8 »
są  do nabycia bezpośrednio dla producentów

i  t o  pri
W E  L W O W I E .  184>5

R O B E R T  K E R N
ZASTĘPSTWO 

WIflr wlcklej FABRYKI RUR
LWÓW — K opernika 18. 

D o s ta rc -j elektrycznie spajane be
cz i żelazne do transportu sp i
rytusu i pocynkcw *ae do nafty, 
z zam inięciem  c. opowem i przy- 
rzą em d r plom bow ania — jako- 
też  wszelkie gatunki rur kutych 
czarnych i poc nkowanych, rur 
lancch i łączników , armatur p a 
lowych nio ię in y  h, oraz w szy. 
stkie artykuły do urządzeń ga
zowych i wodociągowych. 1652

Ś w i e t n a  l o k a t a  U !
dużej ilości tnało w artościow ych

^  K O R O N  =5
w  3 > e h  K A M I E N I C  I C H
w e  l w o w i e ,  w  Ś r ó d m i e ś c i u .
Łącznie przeszło 840 sążni kwadratowych 
a około 490 Q  zabudowanej powierzchni 
Użyteczne tak na cele przemysłowe jako- 

też czynszowe. 1634
Zgłoszenia P. T. Reflektantów lub tychże 
zastępców przy,muie do 10 listopada b. r.

m m m .  m i .  u  i. 21
■i—   .......  Pośrednictwo wyklucza się. ■■

KTO CHCE
Ktł owa j  twórm a Chemiczna, R eprezentant Dom hand1.- 
komis ,wy „Z A C H Ó D ", ul. Sykstuska 1. 14. 18-81

mieć eleganckie obuwie 
pow inien używać tyI o 
najlepszą przetłuszczoną 

p a r te :
fMerwsza spółka wytwórcza

„ l O R Z A "  W Y R O B Ó W  K U Ś N I i S R ^ I C S
Lwów, yn k 44. i p. stow  zar. z gr. por. 

wy .onuje wszelkie R O b O  I Y K L ś  iE R S K Ic  dla Lwo
wa i p r wincyi.

NA SKŁADZIE goto s towary, p łaszcze, garnitury.
fu t ra  t. d . lo7£i

-l_ t kMw ^Spółki NtcybMl wydawntczeT,
Drabem SpóBd dndearsbol JPrmaf <  M a k  4 Redaktor *»tzebtj Dr, RCK1ER BA1TACBIA. 

I redaktor odM nrbdzbby JEtZU KONARdKL


